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Szamotanie się myśli politycznej w Europie. 
Aparaty ' rzą.dowe i społeczne 

wszystkich państw świata intensyw-
nie przygotowywujf się do trystł­
pień na zbhżają.ceJ się Konferencji 
Gd..iewakiej. Od chwih podpisania 
tralittatu wersalskiego nie przeży­
wała ludzkość tak poważnej i decy-
dujfcej losy ludów ohwib, jaką obie-
cuje nam Konferencja Genewska. 
Traktat wersal~ki i rewolucja ro-
syjska wy rtciły państwa z długo­
letniej wszechstronnej równolf&gi, 
a wynikające z tego starcie się in-
teresów i współzawodnictwo jedno-
stek państwowy~h na polu wpływów 
politycznych, ekonomicznych, mili-
taruych, finansowych, zamocowania 
prawa na swą. egzysteucję, dążno­
Ś!i utrzymania lub obalenia Trak-
tatu przyczyniły się do chaosu nie-
tylko w umysłach, psychologji i ety-
ca szerokich maa, lecz przyczyniły 
się do bankructw f inammwych, za-
stoju w przemyśle, niewidzian"j do-
tąd w historji krwawej walki stron-
nictw pohtr.cznych w. niektórych 
państw.ach, ostrego antagonizmu 
m:odzynarodoW,ego, wyt.w:or~enia ol· 
br~ymiej licsby bezrobotnych i t. d. 

Wielkt rolę w tej pracy wywro-
towej odegrywały Niemcy, które 
chciały dowieść św:iatu, że obalenie 
traktatu weraalskiego tj. oddanie 
im naszeio P·>morza i Poznańskie· 
go. zwrócenie im kolonij oraz przy-
w.róceoie wielkich wpływów poli. 
tycznych i ekonomicznych dopiero 
111oże wo1eśe uspokojenie i równo-
waęę w św:iecie i wyprowadzić go 
z chaosu, w który starają. się go 
pogr4żyć. 

Poczttkowo zabiegi te miały po-
wod1enie dzięki wpływom Niemiec 
na RosJę, przyjaźni rządu angiel-
sk:ieg'3, obietuicom uratowania 
chwi~jności finansów i przemysłu 
am3ryka6sk:iego, wt1półzawodn1ctwu 
w.ło3kJ-fraacuskiemu i innym pod-
riednym faktorom. Były chwile, gdy 
w.ięluzość prasy w,szechiw:iatowej 
wyrażała optnję ćzynników. miaro-
qajnJ,ch, iQ P.Hęci11dz!ałauia polsko-

francuskie nie będą w stanie roz-
b1ć gry niemieckieJ. Lecz wytrwa-
łość w pracy twórczej Polaków, 
niezłomność Ji,rancuzów, oraz pan-
germańtikie przedwojenne tendencje 
N iem ców pokazały wszystkim pań­
stwom czyja ideologja, moc poten-
cjonalna i energja twórcza st w sta-
nie wyprowadzić świat z chaosu i 
zabezpiecz7ć w Europie trwały 
długoletni pokój i rozwój. 

Zmianę na korzyść naszą. za-
wdzięczamy pomyślnej wizycie La-
vala do Waszyngtonu, stosunkom 
polaka-rumuńskim, polsko-jugosła­
w1ańskim, utworzeniu przez Polskę 
bloku państw agrarnych Europy 
Wschodniej, wizycie ministra Za-
leskiego do Londynu, zaprzyjaźnie­
niu polsko-akandynawękiemu oraz 
systematycznemu demaskowaniu a-
gresywnych planów naszego są.si•· 
da zachodniego. 

U "agę charbińczyków tak po-
chłonęły zajścia mandiurakie i wa-
runki egzystencji naszej kolońji, że 
zbyt mało czasu udzielamy sprawom 
decydującym losy naszej Ojczyzny, 
jednak sprawy te nie schodzą. ze 
szpalt prasy wszechświai.owej. 

Omawiając nastroje panujące '!N 
Niemczech, dzienn. „LaRepublique" 
p 1sze m. in. co następuje: 

«Najzupełniej niepotrzebnem jest 
ustalenie sztucznego rozgraniczenia 
między złymi i dobrymi Niemcami, 
wszyscy bowiem Niemcy, zarówno 
członkowie lewicy jak ~prawicy, eą. 
jbdnomyślni w swyeh z~daniach o 
zwrot Pomorza polskiego i odmowy 
płacenia odszkodowań. Dowodzt oni, 
że zapłacili już 240 miljardów od. 
szkodowań, wówczas gdy według 
obliczeń ze strony francuskiej, su-
ma wypłat niemieckich sprowadza 
się do 60 miljardów. Niemcy oświad­
czają., że nie mogą już więcej zdo-
być się na Jakikolwiok wysiłek w 
tym kierunku. Mówitc otwarcie, na-
wet gdyby Niemcy były w stanie 
to uczynić, to nie zrobiłyby tego. 
Żtdają. oiae kompletnej rólfnolci Jr. 

uprawnieniach z innymi narodami. 
Słue~nie czy mesłusznie uważaj,, 
że Polska im zagraża. Z jednej stro-
ny podniecenie do ostatecznych gra-
nic poczucia narodo:wego, z drugiej 
zaś obawy przed PolRkł pchajf 
Niemcy do' ż4dania ró:wnoupra~nie­
nia, raczej w nowem zbrojeniu się, 
niż w rozbrajaniu. Kampanja na 
rżecz rozbrojenia służy jedynie ku 
podsycaniu ~ kołach anglo· saskich 
wrogiej propagandy przeciJr ko ~ran­
cji. Kampanja ta nie odpo:wiada by· 
najmniej prawdziwrm u~&u<'iom o-
pinji publicznej Niemiec». 

Artykuł ten podpisany jest przez 
Edwarda Pfeiffera, jednego z wy-
bitnych całonkó~ stronnict:wa rady-
kalnego, należy uważać go 2a zna-
mienny zwrot opinji w środowis­
kach radykalnych tembardziej, że 
dany artykuł ukazał się na łamach 
pi!ma, które zawsze było sympaty-
kiem Niemiec i gorą.cym rzaczni-
kiem zbliżenia między :Iprancją. a 
Niemcami. 

* * * W prasie belgijskiej ukazują się 
w dalszym ciągu arty kuły, komen-
tujące podróż ministra Zaleskiego 
do Londynu. Wybitny dziennikarz 
polityczny A. Detry stwierdza, iż 
wizyta ta posiada olbrzymie znacze-
nie, o ile weźmie się pod uwagę 
sto1unek Anglji do Polski jeszcze 
z przed kHku laty, kiedy wyrażał 
się on wrogimi :wysttpieniami Lloyd 
George'a. Anglicy, którzy bardzo 
powoli zmieniają ewe zapatry;wania, 
zrozumieli jednak obecnie, iż Pol-
ska stanowi siłę, z jaki należy aię 
liczyć. Pozatem zainteresoJJani st 
Anglicy polityką, pro:wradzont przez 
Polskę w dziedzinie odbudowy po-
koju i współpracy posz:czególnych. 
narodów w Europie. W różnych o-
kolicznościach Polska do:wiodła. iż 
pragnie utrzymywać przyjazne eto-
sunki zarówno z Rosjt Sowieckt, 
jak i z Niemoami. 

* * * NJepok6j, którego WY?'łlic~elenl 

\ 
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był wczoraj w dzienniku „Ln Ue- jum. Jest to, ... czywiście, jej pm- że, nieHleżnie od _wyników t.prayi•y, 
publique" r dykał socj I y Edward , wem, a również jej obowiązkitm. sam przewód sądowy nasuwa po-
Pf?iffe_r, ogarnę.ł ~zisiaj ctiłą pr t>ę? ! I ważne refleksje i daje obfity ma-
ktora Jest n stroJona nadzwycz J "" terj ł, z którego pe nych fragm"n-
pesymistycznie. Dzienniki twierdzą, Z PO S I. I 16w nnleży nstycbmi11.st wyc1ągnić 
że Niemcy są. w sto.nie spłacać swe __ ' konsekwe cje. W zeznaniach swyeh 
długi ,i należn?ści z. tytułu Jdszko- Od dłuż~z(.lgo CZl!.SU lln fa r<;;nie 1 dr. ~tol~rewicz, świarl_ek obrony ?.-
dot(~~, lecz ~ne chcą we le tego u· 1 powiatu wieluńskiego prowadzone , pow1~dz111.ł o p~dr~cz~1ku gecgra~JJ, 
czynie. Gr.a~1c nasza ~ost~ła na- były badania g~ologiczne z r mie-

1 
w ktoryt? 'ZllQJd!1Je się ust~p, ze: 

ruszona kilka razy w czasie ?stat- I ni towarzystwa z kłm.dów metnlo- «Polska Jeat panstwem sezonowt'm, 
niego ~~uleci~-.pia~e , !L' Ami du wych Handkego w w Dra2:awfo pod ĘJOWS~ałem z niesp~awie~liwości dzie-
Pe~ple .-.Mow1ą, ze Niemcy ~ do- . kierownictwem iuż. J. BorK-owtkje. JOWCJ, wyrosłem Jedynie na kTZyw-
:w._ohłyby ~~ę ipałe~, ~P· . pos1ad':- go. BAdanfo. dały wynik poilly8Juy. dz~e m?iejszości-Polska ta musi 
mem armJI! rowneJ s~łam1 ~ns~eJ.: ~A terenie gruntu wsi Fa.ustynian- zmkuąc!» --
Dlaczego nie wymagaliby ODI row-. k w· 1 , k' I . . . . k' . . 6 . n pow. ie u.us iego zna ez1ono Dn 22 ub m odbyłc, się otwar-
niez maryn r ~ 1 ~~J~n~e~, r yt'n~.J pokłady rudy żelaznej .. Jak się do-1 cie no~owyb~d ~ostu kolej 1wego 
~aryn_ r~~ a~gie ~ ·~~, ~ :~~&CJI, wiadujemy rezultaty badań uzy- przez rzekę Sł~cz na 155 klm szla-
roVVleJ 81 ami &WJllCJI w os ~ieJ. skały api·obatę Okręgowego Urzędu ku Łuniniec-Mikaazewicze, ~ po-

, Jeden ż naszych d~iennik rzy, 
1 
Górn~czeg? w Czę~t;ochowie, kt.ó1·y bliżu granicy polsko-rosyjskiej. Na 

ktory powraca z t mte~ at~ony ~e- potw!erdz1ł o~ecnosc. bogatyc~ · po- otwarcie mostu w dn. 21 grudnia 
nu; .k~mu!likuje, ~e sąs1ed~1 n~a1 o- kład?w rudy zelazneJ we wsi Fnu- zost Ii zaproszeni na tę uro~zystość 
baw:laJą. się Polski. Co za zarty ! stymanka. przedstawiciele władz wojewodzkich, 
Polska słyszy, tak, jak my, ciągłe ' K.O.P. oraz przedstawiciele kolei 
groźby rozbioru jej ziem, które sta- «Dziennik Łódz~h> w artykule z.S.S.R. 
le wypowiadają hitlerowcy i ab.hl- wstępnym występuJe na ma.rgines~e 
helmowcy. Oczywiście, ie Polska procesu niem{eckiego gimnezjum w 
podejmuje musowe zarządzeni , tak, Łodzi przeciwko hakatystycznemu 
jak my, aby bronić, w razie potrze- kierunkowi gimn zjum. M. in. dzien-
by, nienaruszalnośći swego 1erytor- nik pisze: «Podkreślić pragniuny, 

Według doniesień prasy norwes-
kiej państwowe norweskie koleje 
żelazne nabyły 30.000 ton węgla 
polskiego. 

Spotkanie Nówego Roku w Charbinie. 
Zdaje się, że pierwszy r z w · serował znany artysta p. Olesińiski. W. Jankowdkiemu, jednym z naj-

Charbinie m my możuość podkre-. Wyróżniał się doskon łą grą p. K. starszych i najpoważniejezychczłon­
ślić, iż w. kolonji na::izej odbyło ~ię Komorowski. Wywię.z ła się świE.t- ków naszej kolonji, Udział ich na-
spotkanie. ~ow:eg? Roku pod egid~ 1 nie ze swego zadani i resżtA z~- dawał wieczorowj cech tej świetno­
filantropiJao-patrJotyczną.. Oto mn- , ".lpołu: pp. Drozdowska, Antoszewi- śei i poloru zewnętrznngo, jakiemi 
my; tu grupę .P,ań, skromnych spo- cz6wn , Mrozównm, Tyka, Głąb, odznaczały się wieczory urządzane 
łecznych pracowniczek, unikających Goljan, Batkiewicz, Moszkowski. tu przed kilku laty. 
rozgłosu i czczej reklamy, które Z wielką radością witaliśmy na.- Z najżywszą radością stwierdza-
już trzeci rok raz po raz sw~ ofiar- sze młode utalentowame siły sceni- my, że duszą zabaw towarzyskich i 
nośeił lub s ą. pełn!f poświęcenia czne, które dzięki pracy i umiejęt- tańców był c1ły cas pełen niezmor-
i godną. pod1iw11 pracą, ułatwiają nemu doborowi repertuaru dostar- dowanej tężyzny i energji nasz kon-
t. zw. c Dużej Burdie» w Charbinie czyły widzom zdrowego pokarmu du- sui, pan J Douglas. 
możność kształćenia i odruazczania chowego i rozrywki artystycznej, Charakterystyczną. cechą wie-
około setki polskich dzieci-przy- oraz zaćhęciły dorastające pokole- czoru były uprzejmość, życzliwość, 
ezłY,ch obywateli Rzeczypoc;politej. nie do takowej. grzeczność i jedność. 
P.o całym św:iecie Nowy Rok spo- Dz.iał hOncertow~ zapełnili: pan 'fon ten nadały wieczorowi zgod-
tY.kany, jest huczną i wesoł~ zaba- St. Baliński, p. S. Zeleźniak, pan~ ne starania ZMP i Koła Akademie-
·"-'· Otóż w gronie tych Pań po- N. Wleci łowa, p. J. Drozdowska i kiego. 
wstał bardzo trudny do zre lizow - p. N. Zubrycka wykonaniem kła- Na wieczorze poratz pierwszy w 
nia na tutejsze warunki projekt sycznych utworów muzycznych i gm chu «Gospody» gościli przed-
urztdzenia wieczoru o treści kultu- w.oknlnych. stawicie!e Japońskiej Misji Wojen-
raln\)·estetycznej, z którego cały Redakcja cieszy się bardzo, iż, nej. Obecni na wieczorze cudzozjem-
dochód przeznnczono na doniosły cel zważywszy donfosłość celu w któ- cy zachwycali się ogólnym nastro-
wychowyw:ania polskiej dziatwy i rym wystawiona była komedyjka, jem. Wielu rodaków, którzy spoty-
młodzieży. Wi.iąwazy pod uwagę praće przygotow•wcze i wykonanie kali tradycyjnie .Nowy Rok :w kole 
ciężki etan materjalny. spowodowa- przez amato1ów ZMP, ma możność familijnem wyrażali swój żal, że 
ny; ogólnym kryzysem, polityczne na swych łamaćh w. imieniu erga- pomjmo najezczerszych chęci nie 
zal'{ieruchy tutejszegn kraju, brak niz torów wieczoru «Dużej Bursy» mieli możności połą.czyć się z nami 
łą.czności i jedności wśród naszej w. Charbinie, w~dzów i swem w'ła- w jedn~ wielką rod,inę, by wkro-
kolonji i utrudnienie prac przygo• snem oświadczyć wraz z naszym Naj- czyć w 1932 r. pod panuj4cą na 
tow,aw:czr.ch, wskutek kłopotów świą- dostojnjejszym Kardynałem z okazji wieczorze egidt jedności, zgody i 
tecznych, poczuwamy się do obo- jubileuezu ZMP, że życzymy mu ha-.:monji przy dźwiękach naszego 
w.ią.zku oddania n leżnego uznania rozwoju i powodzeni w prAcy spo· by ml.lu «Jeszcze Polska nie zginęła». 
tym działaczkom, których pracy za- łecznej w duchu katolickim i naro- Obyśmy w ciągu całego 1932 r. 
~dzięćzamy sukces materjalnys i dowym, .iego czfonkom wszelkiej po- nie zapominali o tej setce dziatwy 
co ł(ainiejsze-moralny wieczoru. myślności. Za ofiarowa11y bufet, fan- naszej, wychowuj,cej się w «Dużej 
Niechże to będzie i dl innych do ty loteryjne, ofiary pieniężne, pr&- Bursie» w Charbinie, która utrzymu-
takiej pracy zachętą. cę ooobistą Pań w imieniu ubogiej je się jedynie prawie z żebraniny, 

Program wieczoru był rozpoczę- 1 dziatwy staropolskie Bóg Zapł ć ! i oby ta d9żność do zgody i jedno-
ty odegraniem komedyjki Wieniaw- Powodzenie wieczoru zawdzięcza ści, której ziarno zaronił w eerc1: 
ak:iego. «Ulicznik w raz wski» przez I bardzo wiele gorliwej i umiejętnej koloaji ten wieczór, wydała obfity 
Z,gi4zek MłoddeżY. P.olskiej. Rez:r,- pracy pani W. Janko~skiej i panu 1 plon :\'t ci~gu 1932 roku. 
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Nr. 2. AKADEMIK POLSKI W CHINACH. Dodatek do «T. P.~ 

A. W ASILE\VSKI. Okres mitologiczny historji chińskiej. 

Ostatnim cesarzem tego okresu 
był Chuan d1, panow"mem którego 
~ac~yna się 10 ty okrdB ISu-i 11ź do 
dyuastJl S1a t. j. do roku 2205. W 
oi~gu swego panowania Chuan-di 

· ostatec2J"~ e zreformownł Chiny i o-
ś w1ecił je. On też wprowadził sy-
stem studzienny w roln;ctwie. Sy-
atem ten polega na tern, że pole 
dzieli się na 9 części. Ośm rodzin 
każda dla siebie, uprawia po jed-
nem polu. D~iewiątą część uprawia-
ją wapółnie na rzecz państwa. W 
ten spodób rolnik jest zmuszony żyć 
na jednem m1ejscu.Pańswwo ma pra-
w:o kontrolować podatki. Chuan-di 
po bielił Chiny na okręgi admini-
stracyjne, naunzył poddanych bu-
dować domy z kamieni•, topić me-
tale, założył też departament histo-
ryczny. Za niego też wynaleziono 
łuk i strzały, wprowadzono miary i 
wagi i ustalono badania astrono-
miczne. żona Chuan-di-Luj-dżu­
nauczyła swych poddanych wyrabia· 
nia jedwabiu, z• co Chińczycy czczą 
ją jako patronkę przemysłu jedwab-
niczego. Według podań istniejących 
w narodzie chińskim Chuan-di po-
le::ił jednemu 1e swych pomocni-
ków. Can-dzie, opracować system 
piśmiennictwa, którego zaczątki dał 
cesarz Fu-si. 

Can dzie, spaceruj~e na brzegu 
rzeki, zauważył ślady nóg ptasich, 
dobrie vido~zne na wilgotnym pias-
ku 5lady te odryRowano na desecz-
ki bambusowe. Can-dzie długo ba-
dał odrysowane linje i tJreszcie przy 

*) Patrz „Tygodn. Polski" Nr 5'JO. 

( Dalszy ciąg *) 

pemocy swego zna.iomego, uczonego 
Dimj-sun , ułożył pierwsze 540 hie-
roghfów. Pismo, wyva.lezione przez 
C n-dzie nazyw się ,,Ke· dou-dzy·~. 
Za panowani Chuan-di państwo, po-
dzielone na 10.000 pań~tewek, cie-
siyło się pokojem i zgodą. W roku 
2202 pokój został znkłócony przez 
powstanie; na którego czele stanął 
Ci;i-ju. Siykowano się do bitwy. Z 
powodu gęRtej mgły pojedyńcze czę­
sci wojsk Chuan-di straciły w gó-
n.eh łączność ze sobą i omało Die 
zost ły przez powstańców wy bite. 
Sytuację urstowały kompasy umie-
szczone na rydwan eh bojowych 
Chmrn-di. Strz łki kompasów wska-
zywał/ na północ i wojsko Chuan-
di znowu się połączyło. Ozi-ju zo-
~tał pokonany, wzięty do niewoli i 
stracony. 

Po Chuan-di panowanie objął 
Jao. On zaczyna s?.ereg utalentowa-
nych władców. W przedstawieniu 
Chińczyków eesa.tz Jao jest ideal-
nym wzorP.m władcy, który cały 
swój rozum, siły i życie oddał dla 
dobra n rodu. Nie b cząc na to, że 
Jao był bardzo dobry dla swych 
poddanych, jednak w ustawie kar-
nej, wydanej przez niego wszystkie 
pięć rodzajów kar s~ bardzo suro-
we. Za pa no wania Jao miały miej-
sce uwa ważne zdarzeaia, W roku 
2297 zdarzyłł\ się powódź, wskutek 
czego rzek& Chuan-ehe zmięniła ko· 
ryto. 

Jao po długich wysiłkach zlikwi-
dować wylew powierzył tę sprawę 
swemu p .dwładnemu Szuń. Szuń ra-

zem ze swym pomocnikiem Juj,za-
pomocą systemu kanałów skiero~ał 
rzekę do dawnAgo łozyeka. Ta zmud-
na praca uratowała Chiny od klę­
oki i zapewniła ludności dobrobyt. 
Szuń złożył egzsmin ze zdolneśei 
admistrow~nia i r;ostał mianowanY. 
następcą. tronu. Mieszkańcy pro~in­
cji Guańduń podarowali Jao olbrzy-
miego żółwia, na którego grzbiecie 
uy.\a wypisana historja Chin od etJJO-
rzenia świat do ces. Juj. Po śmier­
ci Jao cesarzem został Szuń. Peno-
wanie tego władcy było róJrnież 
sławne jak i jego poprzednika, ale 
odznaczało się :większą. łagodnościf. 
Karę śmierci skasowano a pięć in· 
nych kategoryJ kar złagodzono. Za 
jego też panowania utworzono echre-
niska dla starców, szpitale i domr. 
sierot. Szuń sam ogl11dał jak żyj4 
podd1mi i często podróżował w pań­
stwie (zalecił robić to sJVym na· 
stępcom). Zmarł podczas jednej z 
takich podróży, pocho~an1> go .,, 
górach prowincji Che-nań. Po jego 
śmierci tl'on iajął jego pomoćnik, 
wzór roztropności, moralności i przy-
stępności. Podanie mówi, że umie-
ścił przed swym pałacem bęben i 
gong. K żdy, kto chciał mówić z ce-
sarzem uderzał w bęben i był do-
puszczany przed oblicze :władcy. Lud 
z&nosił skargi na niesprawiedliwość 
urzędników, a dobry ~ładea po do-
chodzeniu wymierzał sprawiedli:wą 
karę. Lud wielbił swego pana, pań­
stwo było wolne od klęski, naród 
opływał w dostatki. '.A. yy .~newski. 

H. J. A. P o g r z e b G o F u - m i a n' a. 
Przed kilku dniami byliśmy świad- Szandunskiej umrze gdzieś na «ob- łego spoczynku. Jego ojczyzna jest 

kami wystawnego pogrzebu urzędni- czyźnie» w Mandżurji, i jego ciało w Chinach właściwych i kiedy za-
ka kolei Wschodnio-Chińskiej, Go z braku środków nie może być od- panuje względny spokój, ciało uda 
Fu mian 'a, zmarłego w Moskwie. Po- r.azu przewiezione do ojczyzny, to się do ojczyzny. Zanim dojedzie do 
grzeb wyglądał bardzo pompatycz- rodzina zmarłego składa je tymcza- miejsca stałego spoczynku może ono 
nie i uroczyśeie„choeiaż nie miał już sowo na cmentarzu i .... zaczyna zbie· jeszcze w. kilku miejseAeh zatrzy-
charakteru wyłącznie chińskiego. rać pieniądze na pokrycie kosztó:w mać t:Jię, ale wkońcu chyba spocznie 
Był• to ceremońja nap6ł chińska, podróży nieboszczyka na ziemię na ziemi przodkó:w. 'l'ak Chińczyk 
napół europejska. Najciekaw.szą. jed- przodków. Są specjalne cmentarze, kocha swą «ojczyznę» i może ten 
nak stroną., jest miłość i przywią.- gdzie czasowo atoją trumny (Chiń- regjonalizm jest przyczyną ciąglych 
zanie do ojczyzny każdego Chińczy- czycy trumien nie z kopują) i ocze- wojen domowych, gdiie jedna pl'o-
ka, który nadew.szystko pragnie kują podróży. Cmentarzami takiemi wincja walczy z drugą «broni~c oj-
spocząc po śmierci w ojczyźnie. opiekują się mnisi ( daosi) pobiera- czyzny». H. J. 'A. 
Chińczyk rozumie ojczyznę nieco j~c zapłatę za miejsce dla trumny. 
inaczej niż my. My kochamy naszą Jeżeli krewni nie opłacają miejsca . , . . 
ojczyznę i pragnęlibyśmy spocząć 1 mnisi wyrzucają trumnę za mury Z Cz1f u wroc1ł do Char~1na kol. 
~jej granicach terytorjalnych, Chiń- I cment.arza . .Niektóre trumny •bardzo I Wł. Lech. Kol. Leeh studJował YI 
czyk nie całe Olliny uważa za swą I długo czekają na miejsce stałego 

1 

Czifu w Iih Wen College, ale mu-
oj_czy.znę. Jego o.jc~y1ną j_est _pro· \ spoczynku niebo~z~zyka .. Ni~ra~ ta- siał z powodów finansowych po-
W,l!!CJ•~ w: któreJ .się u~odz1ł. ~ie~az k~ trumna.«wros~ie>~ w ziemię, i ~o-, rzucić namkę. Wielka Bzkoda, ie 
«03ezyzna» ogramcza się do n1ew1el- p1ero po kilku dz1es1ątkaeh lat me· I . , . . 
kiegl) okręgu, gdzie żyli rodzfoe i boszcrr.yka przewiozą do ojczyzny. , cofn~hsmy 81~ Yf naszeJ pracy P~· 
pradziadow.ie danego «patrjot. y». Tu Chociaż Ga Fu-mian odbył dług~ l znania Dalekiego Wschodu dla zbh· 
w.inny 9począ.ć jego kości. Jeżeli podróż z Moskwy do Charbina, jed- żenia polsko-chińskiego. 
Qhiiiezik urodzony; ~ pro~incji nak ciało jego nie ma jeszcz~ sta- --
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Z ŻYC~"' CHIN. 
Pokój ~ :Y:andżurji staje na co· 

raz trwalszej podstawie. Osta~ui 
punkt w Mandżurji, gdzie mogło 
dojść do krwawego starcia wojsk 
jąpońskkh z chi:ńskiemi, Dzindżou, 
dosta.ł się bez walki w ręce wojsk 
japońskich. Chińskie siły zbrojne 
cofnęły się za wielki mur. W ten 
sposób cała Mandżurja została uwol-
niona od wojsk pronankińskich. 
Zwijają. się też w Mandżurji filje 
komunizującego Guomindanu. 

Jedyną siedzibą elementów neu-
tralnych w Mandżurji jest Charbin. 

Błahe napozór zajście w aklepid 
·Cho Szin-li, przybrało formę krwa-
wych rozruchów. Policja przy za„ 
biegach rozproszenia tysiącznego 

tłumu dopuściła się gwałtu na bez-
bronnych ludziach. W czasie strze-
laniny, którt urztdziła policja do 
tłumu, zabito parę osób i kilka ra-
niono. Postępowanie policji '1f YWO-
łało oburt:enie :wśród cudzoziemCóJf. 
Korpus konsularny odbył kilka po-
siedzeń w, tej sprawie. W czasie 
rozruchów: ucierpiał obywatel pol-
ski Produn. W wieście panuje nie-
pokój i l(rzenia. Sprawę pogarsza 
wystąpienie agentów komunisty cz· 
nych. którzy korzystając z niespo-
kojnego czasu starajt się wywołać 
rozruchy. W tym celu wśród chiń­
skiej czerni są rozpowszechniane 
proklamacje wzywają.ce do wy wo-
łania ekscesów. Policji udało się 
zlikwidować kilka tajnych stowa-
rzyszeń komunistycznych prowadzą.­
cych podobną. pracę, jednak agi-

DZIAŁ EKONOMICZNY. 
STRATY GOSPODARSTW ROL- ! 23-go grudnia. . 50 

NYCH NA BOBACH SOI. ! 28-go ,, . 51,7 
Jv. 1930-31 roku ekspotitowym go- j 31-go " • 55 

spodarst\\ a rolne w, Mandżurji po- i . . , . 
niosły straty w związku z ogromnym l Eksp~rt z10m~opłodow przez Da~· 
spadkiem cen na boby soi. Straty l ren w hstopadz1e ub. r. wynosił 
te pozostajł 1v. zwi4zku ze świato- j 182.707 tonn. __ 
J'-1W kryzysem ekonomicznym, spad-

1

; K ·t t k ·k ·· M kd 
Idem kursu dolara miejscowego it.p. . omi. e ?muni &CJi "!' .. . u . e-

Cena na boby wynosiła średnio nie_ proJektu~e b~do:"ę hnJI koleJO-
;w, 1930-Bl r. 37,6 jap. sen za pud "~J. od Cz~OJandzen a .~o Fusunu. 
(w 1926-27-1.09,7 jen; 1927-28- ~lDJa będzie przec~tJdz~c pne~ oko-
l.l9,4jeu; 1928-29-1.17,4jen;1929- hce bogate w ,węgiel, zelazo l dr_ze-
80-0,83,8 jen). Znanym jest fakt, '!'ot (lasy): _Procz tego w okolicy 
że X niektórych prowincjach boba- J~B rozw:mięte gospodarstwo rol-
mi opalano pomieszkania, fabrJ,ki nicze. 
i t. p. !I'aki stan rzeczy odbił się 
bardzo niepomyślnie na budżecie 
gospodarstw rolnych Mandżurji. 
Straty gospodarstw :w r. 1930-31 
•skutek spadku cen na boby wy-
niosły 94.075 tysięcy jen. Rolnictwo 
straciło znacznie ~ięcej jeżeli weź­
miemy pod uwagę straty na innych 
produktach eksportu jak: pszenica, 
gaolan (sorgo), makuchy bobów soi, 
plej i inne. 

NOTOWANI~ GIELDOWE 
DOLARA CHIŃSK. 

~ przeciągu grudnia giełda miej-
sco!(& notowała stałą. zw' żkę kur-
su dolara miejscowego. 

P.r1r,taczamy tabliczkę zwyżki: 
(dolar na jenę) 

. 35,4 1-go grµdnia. 
5-go „ 

10-go „ 
12-go „ 
14:.go „ 
22-go „ 

. 34,75 
. 34,77 
. 39.3 
. 44,8 
. 47,l 

Ministerjum finansów rztdu nan-
kińskiego ułożyło budżet na 1932 r. 
Dochótj ma wynosić 248,600 OOO dol. 
Rozchód . . ! • 322,000,009 dol. 

Źródła dochodu są. następuj,ce: 
Cła . . . . . 167.300.000 dol. 
Podatki i inne . 81.300.000 dol. 

Przedmioty wydatku: 
Administrac. i partyjne 30.000.000 
Rozchody wojskowe. . 96.000.000 
Wydatki na proc. od po- · 
życzek i kontryb. bokser. 87.000.000 
Inne . . . . . 109.000.000 
Deficyt będzie ~ynosil 78.400.000 d. 

Ministerstwo finansów rzidU nan-
kińskiego WY.dało zakaz wywozu 
złota z Chin. 

Wartość przedsiębiorstwa kolai 
Południowo- Mandżurskiej według 
obliczeń zarządu kolei wynosiła 1f. 
roku l9r0 ·3l-742.069 tys! jen. 

!!!CS 
1 O stycznia 1931 r. 

tacja nie ustała i trzeba znacznych 
lffBiłkóJE dla Ułłpokojenia czerni. 

* '"' * W M:ongolji odbywa się gor4cz. 
kowa praca nad budow, niepodle-
głego państwa, które będzie w ści­
słym kontakcie .-. Mandżurjf. Pracą 
t4 kieruje Jnitże Goanpu. 

* * * . Nad D_.i?podległ4 Mandżurj, po-
wiewa troJkolorowa chorągiew żół­
ta, niebieska i czerwona. 

* "' * Podatki w okr~gu Bind1iańekim 
zmniejszyły się o 40 OOO dolarów. 
Zwykle zarzłd okręgu zbiera 60.000 
dol.; obecnie zebrano tylko 20.000. 
Zmuiejszenłe się wpłat podatko-
wych zostało spowodowane zamiesz-
kami pc;litycznemi co ~ywołało 
wśród ludności panikę i opuźniło 
wpłaty. -ski. 

Kronika miejscowa; 
Konsul R. P. p. J. Douflas zamiast 

przyjęć świątecznych zloty ofiarę na 
biedne dzieci pierwszej bursy-26 dol., 
dla bursy t~ń~kiej-25 dol. i dla drugiej 
bursy męskieJ-50 dolarów. 

Dnia l stycznia w sali „Gospody Pol-
skiej" odbyły się wzajemne powinszo· 
wania naszeJ kolonji. WznoszJno toasty 
na cześć P. Prezydenta R. P. Mościckie­
go i Pierwszego Marszałka Polski-Pił­
sudskiego, oraz obu polskicbKardynałów. 

Z racji obchodu 10-ciolecia Związek 
Młodzieży Polskiej prosił polski evisko. 
p~t o błogosławieństwo. Nadeszła odpo· 
wiedź od obu Kardynałów polskich z 
tyczeniami i błogosławieństwem dla 
Związku. 

Dnia 30 grudnia 1931 r . odbył się w 
auli gimnazjum im. H. Sienkiewicza wie• 
czarek urządzony przez klasę VII. Ucz-
niowie wystawili na scenie wyjątek z 
komedii Mollera p. t. „Skąpiec". Przed-
stawienie udało się świetnie. Trzeba z 
uznaniem podkreślić, że gimnazjum na. 
sze ma prawdziwe talenty artystyczne. 
Szkoda tylko, i:t osoby starsze nie byly 
na przedstawieniu i nie poparły mło· 
dziezy swą obecnością i zachętą. 

Dn. 2-go b. m. urządziły wieczorek 
kl. IV iV. Wystawiono kilka sztuczek. 
Zabawa została skróconą z powodu zajść 
na ul. Chińskiej. 

Z racji obecnego trwożnego stanu w 
mieście lekcje w gimnazjum im H. Sien-
kiewicza zostały zawieszone od wtorku 
5-go b. m. do poniedziałku 11-go b. m 

W „Dutej Bursie" podczas feryj świ~­
tecznych odbyło sic: kilka zabaw dzie-
cinnych przy choince, na jedną a któ-
rych były zaproszone wychowanice li-
ceum polskie'o SS. Urszulanek. 

;HNUMERATA. W Chinach-rocznie 9 dol. m„ miesięcznie-SO cent., dla miejscowych, rzeczywiście ubogich-BEZ-
• PŁA TNIE. W Japonii: 6 jen rocznie, 50 sen. miesit:cznie. W Polsce: 24 złot. rocznie, 2 złot. miesięcz­

nię. W innych krajach 4 dolary amerykańskie rocznie, kwartalnie-I dolar am. Prenumerat~ mo~na przysyłać w listach pie· 
nit:tnych lub rekomendowanych porl adresem: Harbin. China. Grand OGLOSZENIA. Cała strona 25 jen, złotych polak. 100; 
Prospect 27. R. P. W. OSTROWSKI R. Catholic Church. · połowa strony 13 jen, złot. polsk. 50; 
ćwierć strony-7 jen, złot. polsk. 30; ósma część strony: 4 jen, złot. polsk. 20; szesnasta cz~ść strony: 2 jen, :dot. polsk. 10; 
ósma cz~ść szpalty: 1 jen, złot. polsk. 5. Przy 4-krotnem ogłoszeniu 10 prct. rabatu; ogłoszenia roczne-od umowy. Jeden 

wiersz szpaltowy 20 sen„ zł. polsk 0.70. Poszukiwanie pracy: 5 wierszy bezpłatnie. 
W Polsce należność za prenumeratę i ogłoszenia motna wnosić do <?. K. O. Konto Nr. 190-961. 

cscionk•mi ,;TY10dDiu Polakleco„. 
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